
Komunikat Nr. 65GFEDCBA

Przypom inam y Panom Prezesom , 

aby dopilnow ali pp. sekretarzy K ółek, 

by po każdem  zebraniu został sporzą­

dzony protokół i odesłany do Sekre-  

tarjatu Pow iatowego. O  ile się zebra­

nie nie odbyło należy nadm ienić z ja­

kiego  pow odu  zebranie się nie odbyło, 

poczem przysłać do Sekretarjatu Po­

w iatowego.

Komunikat Nr. 66.

Podajem y  do  w iadom ości członkom  

P . T. R. pow iatu w ąbrzeskiego, że Se- 

kretarjat Pow iatow ego Tow . Roln. nie  

będzie czynny  w  dniach 18. 19 i 20 pa­

ździernika spowodu zjazdu prezesów  

i instruktorów w Toruniu. Zjazd ten  

będzie pośw ięcony przedew szystkiem  

om ów ienie w yników pracy Tow . 

Rolniiczych Pow iatow ych w pierw- 

szem półroczu roku budżetow ym  

1934/35, oraz zareferowanie nakreślo ­

nego szczegółowo program u pracy na  

drugie półrocze i szkicow anie progra­

m u pracy  na rok 1935/36.

Komunkat Nr. 67.

T. R. P. przypom ina, iż dotychczas 

nie w szystkie K ółka Rolnicze w płaci­

ły przypadające od nich składki 

członkowskie.

Spraw ę tę należy jak naj- 

rychlej załatwić, i w płaty uskutecz­

niać m ożna w  Sekretarjacie Pow iato ­

w ym i albo na konto Tow . R. P. w  K o­

m unalnej K asie O szczędności.

Komunikat Nr. 68.

Podajem y do  w iadom ości, że jeżeli 

w artość ubezpieczenia m ienia rucho ­

m ego i nieruchom ego ubezpieczonego  

w Zakładzie U bezpieczeń W zajem ­

nych jest w yższe aniżeli w ynosi sza­

cunek, to na - indyw idualną prośbę  

Zakład m oże zniżyć szacunek. G dy­

by zdarzył się w ypadek, że osadnik  

jest ubezpieczony w zakładach na  

pełną w artość niech się zw róci do In­

spektora U bezp. W zajem ., lub do in­

struktora T. R. P. celem w yjaśnienia 

sprawy  z składek ubezpieczeniow ych.

Za Zarząd T. R. P.

(—) Klimek wice prezes
(—) Ewertowski sekretarz.

Opowiedz! T.R.P.
Kółko Rolnicze Bielsk.

N a zapytanie K ółka Rolniczego  

Bielsk gdizie m ożna nabyć prosięta  

zdatne do  hodow li bekonów  donosim y  

że bardzo dobre prosięta tak m aciorki 

jak i knurki nabyć m ożna w m ająt­

ku O rzechowo u p. Sojeckiego. Poza- 

tem donosim y, że przepisow e legity ­

m acje dotyczące niższych opłat po ­

m ocy lekarskiej dla pracow ników rol­

nych, leśnych, ogrodow ych itd. nabyć  

m ożna zo opłatą 15 groszy za legity ­

m ację w Sekretarjacie T. R. P. w  

W ąbrzeźnie. Legitym acje członkow ­

skie zostały w ysłane. Rów nież  

sprawa poruszona m a zebraniu odnoś­

ne kursow anie pociągu o godz. 5.35 z 

Chełm ońca  w  kierunku  K ow alewo! zo 

stanie rozw ażana w Centrali P. 

T. R. i skierow ana na drogę w łaściwą.

Kółko Rolnicze Lisewo.

W sprawie nabycia sztandaru dla  

K ółka Rolniczego donosim y, że sztan  

'dary m ożna nabyć w  Zakładzie Sióstr 

’ D obrego Pasterza w D ębowejłące  

'pow iat W ąbrzeźno po cenie od 250 do  

500 zł.

Po bliższe inform acje proszę się 

zw rócić do w prost do w ym ienionego  

zakładu.

Kółko Rolnicze M. Radowiska.

O dnośnie do, spraw  rozłożenia na  

raty opłat stem plow ych donosim y, że  

■osadnikom zostaną rozłożone opłaty  

na raty po uskutecznieniu w płatyl/4  

całkowitej m ależności i stawienia w - 

niosku ponow nego, gdyż stajwianę 

w nioski opiewały że 1 rata zostanie 

spłacona 1 października rb. a w nios­

kodaw cy odpow iednich w płat nie us­

kutecznili. W obec tego w nioski zos­

tały odrzucone.

Ważne dla wszystkich członków Kó­
łek!

Jak w iadom o ulega likw idacji od ­

dział w ąbrzecki Pom . Stowarzyszenia  

H andlow ego. Z tego pow odu m ożna  

jiadzwyczaj tanio nabyć narzędzia  

rolnicze jak  pług ręczny  za 15 zł. pąt­

nik V entzkiego 90 zł; w ęgiel górnoś­

ląski itd. PP. Członkowie w itani w  

jak największej m ierze skorzystać z 

taniego źródła zakupu.

Od Sekretarjatu T. R. P.

Pow yższem i odpow iedziam i w inny  

zainteresować się K ółka Rolnicze. 

Spraw y poruszane  na zebraniach  w in­

no się podaw ać vz protokółach nades­

łanych doi Sekretarjatu T. R. P. ażeby  

m ożna uchw alone sprawy załatwić po  

m yśli poszczególnych K ółek i usu ­

w ać w ten sposób różne bolączki 

trapiące luddność rolniczą.
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Zadłużenie drobnegoFEDCBA

(Dokończenie

Zadłużenie więc w badanych gospodarstwach 
spadło w ostatnich latach o 26 zł na 1 ha, co stano­
wi około 8 %. W grupie jednak największych go­
spodarstw’ tego zjawiska nie dało się zauważyć. 
Odwrotnie w tym ostatnim wypadku zadłużenie 
gospodarstw się podniosło o 21 zł, tj. blisko o 7%. 
Ta różnica w zachowaniu się gospodarstw drob­
nych i średnich wobec zadłużenia da się łatwo wy­
tłumaczyć możnością zarobkowania właścicieli 
pierwszego rodzaju gospodarstw — ubocznie, co o 
wiele trudniejsze jest dla właścicieli gospodarstw 
większych. Z tych samych względów najgorzej wy- 
płacalnemi okazały się gospodarstwa wojewódzw 
zachodnich, zajmujące ze względu na swoją inten­
sywność i kulturę najwdęcej czasu rolnikowi (401 
zł zadłużenia na 1 ha w 1931 r. i 423 zł w 1933 r.) 
w pozostałych województwach daje się zauważyć 
tylko spadek zadłużenia między 1931 r., a 1933 r., 
przyczem dosyć znaczny w siedlisku małych go­
spodarstw, wrojewTództwach centralnych i połud­
niowych, bo liczący dwadzieścia kilka procent, a 
znikomy około 1,7% w wojew. wschodnich, gdzie 
przeważają gospodarstwa większe.

Należy tu również zwrócić uwagę na bardzo 
silne zadłużenie gospodarstw osadniczych, które 
przeciętnie na 1 ha w całej Polsce wynosiło w 1931 
r. 1028 zł, a w 1933 r. 785 zł. Silny spadek (40%) 
obciążeń osadników można sobie tłumaczyć tylko 
łepszemi warunkami kredytu i ulgami w P. B. R., 
no i drobnemi ubocznemi zarobkami.

Zadłużenie drobnego rolnika powstało przy 
współdziałaniu 4 rodzajów kredytu: 1) finansowe­
go, 2) towarowego, 5) zaległości podatkowych, 
4) rodzinnego (spłaty spadkowe).

Największe zadłużenie drobnych rolników 
powstało na tle finansowego kredytu, który został 
udzielony w 3/5 częściach przez instytucje kredyto­
we (1931 r. — 60,0%, 1933 r. — 62,8%, a w pozosta­
łej części przez osoby prywatne.

Ogółem zadłużenie finansowe drobnego rolnic­
twa w ostatnich latach zmniejszyło się zaledwie o 
1,5%, wzrosło ono w P. B. R. (około 8%) i niewy- 
mienionych instytucjach kredytowych (przeszło 
60%), natomiast bardzo silnie zmniejszyło się w ka­
sach komunalnych (około 36%) i w niezbyt wiel­
kim stopniu w Spółdzielniach kredytowych (około 
6%). Przytem należy tu zaznaczyć, że zmniejsze­
nie zadłużenia finansowego nastąpiło u gospo­
darstw do 10 ha we wszystkich instytucjach kre­
dytowych poza grupą instytucyj ściśle nieokreślo­
nych w statystyce. W tych ostatnich instytucjach 
kredytowych zadłużenie gospodarstw do 20 ha 
znacznie się powiększyło. P. B. R. i Spółdzielnie 
kredytowa natomiast finansowały w dalszym cią­
gu i to dosyć silnie gospodarstwa powyżej 10 ha. 
Wobec zmniejszenia się kredytów dla gospodarstw 
poniżej 10 ha w instytucjach, musiały się te gospo­
darstwa częściowo zadłużyć w ostatnich latach u 
osób prywratnych, korzystając przedew’szystkiem 
z pomocy sąsiadów, rolników oraz kupców i kapita­
listów. Pomimo tego zadłużenie ich naogół spadło 
nawet i w r tym kierunku. Odwrotne zjawisko dało 
się zauważyć częściowo w gospodarstwach powy­
żej 10 ha. Te ostatnie, korzystając w dalszym cią­
gu z kredytów instytucyj — niejednokrotnie zwra-

rolnictwa i jego skutki
cały się do prywatnego kredytu i w najwyższej 
swojej grupie (20 — 30 ha) powiększyły go blisko 
o 17%.Najsilniejszym czynnikiem finansującym dr< 
bne rolnictwo w dziedzinie kredytu prywatnego są 
sami rolnicy. Kry  ją oni około 40% prywatnego za­
dłużenia drobnego rolnictwa, a więc właściwie oko­
ło 16% pieniężnych pożyczek tej warstwy społe­
czeństwa.

Robi to ogólna skrzętność i pracowitość na­
szych rolników7. Nawet w tak ciężkich czasach po­
trafią nasi rolnicy wytwarzać fundusze, któremi są 
w stanie przyjść z doraźną pomocą swoim sąsia­
dom. Do tej pory nasze samorządy zwróciły zdaje 
się zbyt mało uwagi na ten rys charakterystyczny 
naszej wsi i nie wyzyskały go organizacyjnie dla 
gromadzenia funduszy do podniesienia wytwórczo­
ści i kulturalnych potrzeb naszego ludu oraz poło­
żenia właściwych podstaw’ do zwalczenia kryzysu. 
Ten drobny rolnik, a jeszcze silniej małorolny wie­
śniak, potrafi w obecnej dobie bardzo złej konjun- 
ktury na wsi oczyszczać swoje mienie z obciążeń kre­
dytowych, płacić podatki, posiłkując się lichwiar- 
skiemi pożyczkami, i ostatecznie powTolnie uwal­
niać się nawet od nich.

Do tej pory dla ulżenia doli tym mrówczym 
pracownikom zrobiono bardzo mało. Krótkotermi­
nowe kosztowne kredyty zamrożone w dalszym 
ciągu są nieznośnym ciężarem rujnującym drob­
nego rolnika, a zamiana ich na długoterminowe 
idzie w dosyć słabym stopniu i przytem bardzo nie­
równomiernie.

Dla małych gospodarstw pomoc kredytu dłu­
goterminowego jest jeszcze bardzo niedostateczną, 
a przytem rozwija się ona powoli. Dla gospodarstw 
większych *od 20 ha doszła ona do 60% w stosunku 
do kredytu krótkoterminowego.

Trochę więcej zrobiła akcja w kierunku re­
dukcji lichwiarskich procentów od pożyczek. Mia­
nowicie, jeszcze w roku 1931 odsetek sum pożyczo­
nych oprocentowanych powyżej 5,9% wynosił 88,8, 
w czem pożyczki oprocentowane powyżej 11,9% 
(oprocentowanie dochodzi do 24 i wyżej) miały od­
setek 32,7, a o procencie nieokreślonym, a więc 
najdroższym, bo pobieranym w naturze, stanowiły 
odsetek 30,2 ogólnej sumy kredytu. W 1933 r. sto­
sunki te zmieniły się o tyle, że odsetek sum opro­
centowanych powyżej 5,9%, zmalał do liczby 63,6, 
w czem odsetek sum oprocentowanych powyżej 
11,9% wynosił tylko 22,7, a odsetek sum o procen­
cie pobieranym w naturze 15,0.

Ciężkiem zagadnieniem drobnego rolnictwa są 
obecnie spłaty rodzinne. Ustalone przewmżnie 
w okresie wysokich cen na ziemię, obciążają one 
dziś niewspółmiernie pozostającego przy gospodar­
stwie. Nie mogąc ich uregulować pieniężnie bez 
własnej ruiny, musi się spadkobierca dzielić jej 
obszarem z rodziną, co prow adzi do dalszego skar- 
łowacenia naszych drobnych gospodarstw. Bodaj 
czy nie potrzebna jest w lej dziedzinie ręka usta­
wodawcy.

Jak widać z powyższej charakterystyki obcią­
żeń kredytowych naszego drobnego rolnictwa i po­
łożenia tego ostatniego na tle obecnych stosunków 
finansowych i gospodarczych kraju, wszystkie ży­
wotne soki z wieśniaka ciągnie obecnie i przez 
długie lata będzie ciągnąć wierzyciel. Postępując
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tu nawet z całą dobrą wolą, dając największe ulgi 
procentowe i ratalne, on zawsze, odbierając swój 
kapitał w tej samej wysokości, w jakiej go dał 
w latach 1927 — 1929 ściągnie dla siebie z rolnika 
wartości o wiele wyższe, niż mu zaofiarował. Prze­
to polityka deflacyjna naszych instytucyj kredyto­
wych, polegająca na wycofywaniu kapitałów od 
dłużnika rolnika jest bardzo szkodliwa dla kraju. 
Hamuje ona definitywnie jakikolwiek postęp 
w rolnictwie, ogałacając go z tych skurczonych ka­
pitałów pieniężnych, jakie mogą w nim powstać 

przy obecnych cenach na produkty wiejskie, a któ­
re tak są niezbędne rolnikowi i do obrotu i do spotę­
gowania swojej siły wytwórczej przez przystosowa­
nie się do nowych warunków gospodarczych kraju.

Bodaj, że i w tym wypadku jest potrzebna rę­
ka prawodawcy dla ochrony drobnego rolnika, a ini­
cjatywa w tym kierunku winna wyjść zarówno od 
samorządu gospodarczego, jak tery tor jalnego, który, 
korzystając sam z dochodów rolnika, winien się nim 
również intensywnie interesować i opiekować.

5. Kopczyński.

Zbiory plonów z poletek konkursowych
Tegoroczna praca zespołów 

konkursowych dobiega do końca, 
stąd to należy już pomyśleć o 
zbiorze plonów i zakończeniu 
prac w zespole. Obowiązkiem 
przodownika jest przygotowanie 
zespołu do zbiorów. Jak do tego 
ma się zabrać?

Termin zbioru. Przedewszyst- 
kiem należy ustalić dzień, w któ­
rym ma odbyć się zbiór plonu i 
o wyznaczonym terminie należy 
powiadomić Powiat. Komisję 
Przysp. Rolniczego.

Stroorzenie Komisji. Chcąc, 
aby przy zbiorze nie było żad­
nych nadużyć i fałszowań przy 
ważeniu plonów, należy w tym 
celu stworzyć komisję, któraby 
czuwała nad tern, by zbiór prze­
prowadzono jaknajdokładniej i 
najsumienniej. Do Komisji trze- • 
ba wybrać takich, do których ze­
spół ma zaufanie. Dobrze byłoby 
poprosić do Komisji nauczyciela, 
sołtysa, radnego gminy, prezesa 
organizacji młodzieży, lub preze­
sa Kółka Rolniczego, kogokol­
wiek z zarządów miejscowych 
organizacyj. Do Komisji wchodzi 
trzy lub cztery osoby. Organizo­
waniem Komisji zajmuje się 
przodownik, działając tu w poro­
zumieniu z całym zespołem. 
Przodownik też bierze udział w 
Komisji, którą informuje o pracy 
ucznia.

Przygotowania do zbioru. Ko­
misja stwierdza swym podpisem 
plon i pracę ucznia P. R. na blan­
kiecie „Protokół Komisji Sędzio­
wskiej w zespole uprawy“. Blan­
kiet ten może nabyć przodownik 
u instruktora rolnego.

Przed zbiorem cały zespół 
zaopatrza się w motyki, noże, 
kosze, wagę z odważnikami, 
skrzynkę i bierze udział w zbio­
rze idąc z poletka na poletko. 
Przy pracy całego zespołu zbio­
ru dokonywuje się bardzo szyb­
ko. Przy zbiorze potrzebna jest 
też taśma do mierzenia, w braku 

takowej może być sznur oznaczo­
ny metrem. Każdy uczeń zespo­
łu zabiera ze sobą zeszyt „Kon­
kurs uprawy" i ołówek, oraz wo­
rek na najlepsze okazy roślinne.

Przeprowadzenie zbioru. 
Przed przystąpieniem do zbioru 
należy poletko dokładnie zmie­
rzyć i zapisać w protokóle zbio­
ru powierzchnię poletka. Wagę 
trzeba sprawdzić, czy dobrze 
działa. Następnie Komisja ocenia 
powierzchownie jakość plonów. 
Baczną uwagę zwraca, czy wy­
stępują choroby i szkodniki i w 
jakim stopniu wpłynęły na 
zmniejszenie plonu, czy rośliny 
są dojrzałe, czy uszkodzone przez 
bydło, świnie, czy rośliny są do­
rodne. Na pierwszy rzut oka Ko­
misja stwierdzi, czy uczeń dbał 
o swoje poletko zwracając uwa­
gę na chwasty, zruszenie ziemi, 
spalikowanie, tabliczkę itp. Te 
dane wpłyną na ocenę pracy u- 
cznia. Sposób zbioru zależeć bę­
dzie od uprawianej rośliny i tak 
np. kopiąc buraki, czy marchew 
osobno ważyć będziemy liście i 
korzenie. Ogródki kwiatowe, czy 
warzywne Komisja ocenia na 
podstawie inspekcji wewnętrz­
nych (patrz na stronie czwartej 
w zeszycie konkursowym) i na 
podstawie resztek warzyw, czy 
kwiatów i wyglądzie ogólnym 
tego ogródka. Turdno mieć wagę 
wszystkich warzyw, to te w mia­
rę dojrzewania konsumują się, 
stąd to wystarczy zważyć te, ja­
kie pozostały i ocenić je po wy­
glądzie zewnętrznym. Dorodne 
pomidory, czy fasola będą wska­
zywały na dobrą uprawę, nawo­
żenie i staranną pielęgnację. Len, 
sposób jego zbioru podany jest 
dokładnie w broszurze temato­
wej.

Ocena tematów hodowlanych 
(prosięta, jagnięta, kury, króliki) 
polega na zważeniu i obliczeniu 
dziennego przyrostu, wyglądzie 
zewnętrznym zwierzęcia, oraz o­

kreśleniu jakości urządzeń, to 
jest chlewków, okólników, kur­
ników.

Zadaniem Komisji jest ba­
czyć, by plon z całego poletka 
ważono. Niejednokrotnie zdarza 
się, że waży się czwartą część po­
letka i przelicza następnie całe 
poletko. Tego niestosować, bo ten 
sposób niedokładny. Wagę kłę­
bów, korzeni, kolb, czy ziarna 
należy wpisać do zeszytu kon­
kursowego na stronie 33 „Proto­
kóle zbioru“ i do blankietu „Pro­
tokół z Komisji Sędziowskiej w 
zespole uprawy“. Po zważeniu 
plonu Komisja podpisuje się w 
zeszycie i na blankiecie.

Okazowe rośliny wybiera Ko­
misja z każdego poletka i opie­
czętowuje. Rośliny te konkursi- 
sta przechowuje na pokaz wiej­
ski czy rejonowy.

Konkursiści i niekonkursiści. 
Z wynikami prac zespołu należy 
zapoznać i tych, którzy nie brali 
udziału w konkursie, bo zada­
niem zespołu konkursowego jest 
uczyć nietylko siebie, ale i in­
nych. W związku z tym przo­
downik winien ogłosić dzień wy­
kopek i zachęcić tak starszych, 
jak i młodszych niekonkursistów 
do obejrzenia plonów, oraz po­
dać im wagę plonu z poletka i po 
przeliczeniu z 1 ha (hektara). O 
korzyściach prac w zespole łatwo 
przekonać przez porównanie plo­
nu z poletka z plonem z takiej 
samej powierzchni, jaką ma po­
letko. Jak z tego widać odmie­
rzamy takie same poletko na po­
lu rodziców i ważymy np. bura­
ki z poletka konkursowego i po­
la rodziców, a następnie porów­
nujemy, gdzie jest wyższy plon. 
Następnie zastanawiamy się, co 
mogło wpłynąć na zwiększenie 
plonu. Na ten temat można urzą­
dzić wieczór dyskusyjny.

dalmy nastąpi).
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Kącki gospodyń

Czyszczenie tkanin wełnianych.

D o  c z y s z c z e n ia  w e łn y  n a jle p ie j u -  

ż y w a ć  k o ry  Q u il la ja . J e s t to  ś ro d e k  

b a rd z o  ta n i.

K o rę z a la ć d u ż ą i lo śc ią z im n e j  

w o d y , p o z o s ta w ić ta k p rz e z k il ­

k a  g o d z in , n a jle p ie j p rz e z  n o c . P o te m  

o g rz a ć  a ż  d o  z a g o to w a n ia , le c z  n ie  z a ­

g o to w a ć , g d y ż  s ta je  s ię  w te d y  m n ie j  

s k u te c z n a . O c h ło d z o n ą d o  4 0 - tu  s to ­

p n io w e j te m p e ra tu ry  z a la ć  p rz e d m io t  

k tó ry  c h c e m y  o c z y ś c ić . P o z o s ta w ić  ta k  

p rz e z  k ilk a g o d z in , c z y ś c ić p rz e z  u -  

g n ia ta n ie  i p o ru s z a n ie , n ie  z a ś ta rc ie .  

W y p łu k a ć IW  le tn ie j w o d z ie . W e łn y  

n a le ż y  z a w s z e  p ra ć  i  p łó k a ć  w  w o d z ie  

2 0  —  4 0  s to p n io w e j g d y ż  w  p rz e c iw ­

n y m  r a z ie tk a n in a s ta je s ię tw a rd a  

lu b  z e m s z o n a .

Co robić gdy w szafie miejsca brak?
P y ta n ie ta k ie je s t c z ę s to t ro s k ą  

p a n i d o m u , g d y ż  s to i p rz e d  p e łn ą  s z a ­

f ą , w  k tó re j p o m ie ś c ić  n ie  m o ż e ju ż  

a n i k a p e lu s z y  a n i o b u w ia .

O to  m a ła  p ra ik ty c z n a r a d a ! B ie rz e  

p ła sz c z e  i o k ry c ia  d e s z c z o w e . G u m o - n ie ż y t ż o łą d k a . C o p ra w  d a p o p rz e -  

w a n e  p ła s z c z e  m u s z ą  b y ć  z a o p a trz o n e P ro w a d z e n iu  ta k ie g o  s p o s o b u le c z e n ia  

w  d o s ta te c z n ą  i lo ść  d z iu re k , k tó re  u - r e u m a ty z m  n a p e w n o  u s tą p i .

m ie sz c z ą s ię z w y k le p o d p a c h ą , b o P rz y  b o lą c y c h  d z ią s ła c h  s o k  c ^ } r y -  

in a c z e j w ilg o tn ie ją w e w n ą trz w s k u - n o w y , d o d a w a n y d o  w o d y  d o  p  o k a -  

te k n ie p rz e p u sz c z a ln a t r a n s p rra c j i i

_ _ _ _ _ _ _ _ _ - - - - - - - - - - - - - - - _ _ _ _ _ _  ła tw o  m o ż n a  s ię  w  n ic h  z a z ię b ić . M o k -  

m y  d u ż e  p u s te  p o d łu ż n e  s k rz y n ie  (o d r e  u b ra n ie  d e s z c z o w e  m u s i b y ć  ró w -  

ja j s k rz y n ie ) u s ta w ia m y  je d n ą n a d  n ie ż w  o d p o w ie d n i s p o s ó b  o s u s z o n e , 

d ru g ą z b ija m y  r a z e m , o b c ią g a m y  je ! a b y  n ie  s tr a c i ło  s w e g o  s z y k u . P o w in -  

z w ie rz c h u  k o lo ro w y m  k re to n e m , iz - ' n o  s ię  je  ro z w ie s ić n a  s z e ro k im  w ie -  

p rz o d u  z a w ie s z a m y  n a  d ru c ie  f i r a n e - . s z a k u  i p o te m  le k k o  w y trz e ć m ię k -  

— 1  —  - — _ _ _ _ _ _ _ _ _ —  k ie m  s u k n e m , n a d a ć  m u  o d p o w ie d n ią

OSCHŁA JUŻ Z S E M I A, 
OSUSZMY ŁZY...

fo rm ę  i s u s z y ć  w  p rz e w ie tr z o n e j p rz e ­

s tr z e n i . N ig d y  n ie  n a le ż y  z m o c z o n e g o  

u b ra n ia  w ie s z a ć n a  s ło ń c u  a lb o  p rz y  

p ie c u . Z b ru d z o n e p ła s z c z e g u m o w e ,  

ja k te ż d e s z c z ó w k i, z m y w a s ię  

w o d ą i w y c ie ra . O d  c z a su  d o  c z a s u  

p o w in n o is ię je o d ś w ie rz a ć p rz e z  

w ta rc ie m a łe j i lo ś c i g lic e ry m y . P a s t  

o le is ty c h  p o w in n o  s ię s ta ra n n ie u n i ­

k a ć .

G u m o w a n e  u b ra n ia  ła tw o  p ę k a ją .  

J e ż e l i s ą  ty lk o  m a łe  p ę k n ię c ia ,  to  m o ż ­

n a je ró w n ie ż z a le p ić s p e s ja ln e m i 

p la s tr a m i, k tó re  m o ż n a  n a b y ć  w  h a n ­

d lu . G d y  je d n a k  p ę k n ię c ia  s ą w ię k ­

s z e  a  p ła s z c z  s tw a rd n ia ł , to  ju ż  n ie m a  

n a to r a d y . N ie n a le ż y  n ig d y  p la m  

n a p ła sz c z u a n i z a tłu sz c z o n y c h  k o ł ­

n ie rz y c z y ś c ić ś ro d k a m i ro z p u s z c z a -  

ją c e m i t łu sz c z  ja k  b e n z y n a , te rp e n ty ­

n a  lu b  s p iry tu s . P la m y  n a  im p re g n o ­

w a n y c h  p ła sz c z a c h  w e łn ia n y c h  m o ż n a  

u s u n ą ć z a  p o m o c ą ro z p u s z c z o n e g o  w  

w o d z ie s a lm ia k u . N a s tę p n ie n a le ż y  

o d c z y s z c z o n y p rz e d m io t d o b rz e w y -  

s s u s z y ć .

R ó w n ie ż k a p e lu s z e w y m a g a ją  

s p e c ja ln e g o  t r a k to w a n ia , je ż e li z m o k  

n ą  n a  d e s z c z u . N ie  p o w ie s ić  m o k re g o  

f i lc o w e g o  k a p e lu s z a  n a  w ie s z a d le , b o  

ła tw o  w y c h o d z i z  fo rm y . N a jle p ie j w  

ta k im  w y p a d k u  w y p c h a ć g o d o b rz e

c z k ą  z  te g o  s a m e g o  m a te r ja łu  d o z a ­

s u w a n ia , z a k o ń c z o n ą f a lb a n k ą s z e ro ­

k o ś c i 1 0  c m .

W e w n ą trz  w y k ła d a m y  g ru b y m  p a ­

p ie re m  lu b  ś c ią g a m y  c ie n k ie m  p łó t­

n e m .

Gdy nadejdzie słota...

W  n a s z e j o p o c e  d b a ło ś ć  o  n ie n a g a n  

n ą p o w ie rz c h n o ś ć , n ie o g ra n ic z a s ię  

ty lk o  n a  p o g o d ę , a le  ro z c ią g a  s ię  ta J tż e  

n a  u b ió r  w  d n ie  s ło tn e . W a rto  z a te m  

z a s ta n o w ić  s ię , w  ja k i s p o s ó b  n a le ż y  

c h ro n ić u b ra n e p rz e d s z y b k e m  z n -  

s z c z e n ie m .

Z a c z n ie m y  o d  p a ra s o la . W y tw o rn e  

tk a n in y ,  u ż y w a n e  d z is ia j n a  p a ra s o le ,  

p rz y n ie o d p o w ie d n im t r a k to w a n iu  

ła tw o  p ę k a ją i n is z c z ą s ię . W  ja k i  

s p o s ó b  m o ż n a  te g o  u n ik n ą ć  ? O to  p ie r ­

w s z y m  b łę d e m , k tó ry  p o p e łn ia  w ie le  

o s ó b , je s t ro z p in a n ie  p rz e m o k n ię te g o  

p a ra s o la  d la  w y s u sz e n ia . J e s t to  b łę d ­

n e , m o k ry  p a ra s o l n ie  p o w in ie n  b o ­

w ie m  b y ć  z u p e łn ie  n a p rę ż o n y . N a le ż y  

g o z ło ż o n y  p o z o s ta w ić p rz e z c h w ilę  

d la o c ie k n ię c ia , n a jle p ie j n a  o d p o ­

w ie d n ie j p o d s ta w ie . G d y  ju ż  n a d m ia r  

w o d y  o c ie k n ie , w te d y  n a le ż y  g o  ro z t ­

w o rz y ć  a le  n ie  n a p rę ż a ć . D o p ie ro  ju ż  

n a  o b e s c h n ię c in  m o ż n a  g o  ro z p ią ć  z u ­

p e łn ie  i z o s ta w ić  ta k  d o  c z a s u , a ż  m a ­

te r ia l  b ę d z ie  z u p e łn ie  s u c h y . J a k  d łu -
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g o je s t je sz c z e c o k o lw ie k w ilg o tn y  

n ie  n a le ż y  p a ra s o la  c h o w a ć  i z w ija ć ,  

b o  d ru ty  ła tw o  m o g ą  p u s z c z a ć rd z ę .  

P la m y  n a  p a ra s o lu  s ą  t ru d n e  d o  u s u ­

n ię c ia  i c ie rp i p rz y te m  b a rd z o  m a te r -  

ja ł .

J e ż e l i p o w s ta n ą  m a łe  p ę k n ię c ia , to  

m o ż n a  je  p rz y  p e w n e j z rę c z n o ś c i n ie ­

w id o c z n ie  z a m a s k o w a ć  z a  p o m o c ą  n a ­

k le ja n ia w  s p o d z ie s p e c ja ln y c h k a ­

w a łk ó w  i im p re g n o w a n e g o  je d w a b iu .  

W y m a g a  to  je d n a k  d u ż e j z rę c z n o ś c i  

i n ie  je s t m o ż liw e  w  ty m  w y p a d k u ,  

g d y  m a te r ja ł je s t d e s e n io w y , c o  p rz y  

d a m s k ic h p a ra so lk a c h je s t b a rd z o  

c z ę s te . Z  te g o  p o w o d u  z a le c a  s ię ja k  

n a jw ię k s z ą u w a g ę , a b y  d o  p ę k n ę c ia  

n ie d o p u ś c ić . In n e u s z k o d z e n ia , ja k  

z ła m a n e  d ru ty  lu b  r ą c z k a  m u s i  n a p ra ­

w ić  p a ra s o ln ik .

N ie m n ie j s ta ra n n o ś c i w y m a g a ją

p a p ie re m  i u m ie śc ić  w  c ie p le , a le  n ie  

w  z b y tn ie m  g o rą c u , k ła d ą c g łó w k ą  

n a  d ó ł . J e ż e l i d n o  k a p e lu s z a  p o w y g i­

n a ło  s ię s p o w o d u d e s z c z u , m o ż n a  je  

o d p ra s o w a ć p rz e z z a m o c z o n ą s z m a t­

k ę . P la m y  o d  d e s z c z u  n a  k a p e lu sz a c h  

a k s a m itn y c h i w e lu ro w y c h z n ik a ją  

p rz y  n a p a rz a n iu n a d g a rn k ie m z  

w rz ą c ą  w o d ą .

Cytryna, jako środek leczniczy.

C y try n a  z n a n a  je s t w ś ró d  lu d u , ja ­

k o  n ie z a w o d n y  ś ro d e k  le c z n ic z y  p rz e ­

c iw  r e u m a ty z m o w i, a u ż y w a s ię w  

ty m  c e lu  c z y s te g o s o k u  c y try n o w e g o . 

R o z p o c z y n a s ię le c z e n ie z a ż y w a n ie m  

s o k u  z  1 d o  2  c y try n  n a  d z ie ń , p o c z e m  

z n ó w  s to p n io w o  w ra c a s ię d o  je d n e j  

c y try n y .

N ie s te ty , n ie k a ż d y ż o łą d e k z n ie ­

s ie ty le k w a s u , k tó ry  w y w o ła ć m o ż e

P rz y  b o lą c y c h  d z ią s ła c h  s o k  c y try -  

n ia z ę b ó w , d z ia ła k o ją c o i u ś m ie rz a  

b ó l i z a p a le n ie . S iln y k a s z e l, p o c h o ­

d z ą c y  z z a z ię b ie n ia , u s tę p u je s z y b k o ,  

g d y  s ię m a łe  k a w a łk i c u k ru  z a n u rz a  

w  s o k u  c y try n o w y m  i p o w o li ro z p u s z ­

c z a  w  u s ta c h .

P rz y  n ie m iły m  o d d e c h u  i z a p a c h u  

z  u s t w k ła d a ć  d o  u s t p la s te re k  c y try ­

n y , z k tó re j w y ję to  p e s tk i, p o s y p a n e j 

m ia łk ie m  c u k re m . P o trz y m a ć n a le ż y  

n a  ję z y k u  p rz e z 1 0 m in u t p rz y  z a m ­

k n ię ty c h  u s ta c h .

P rz y b ó lu  g a rd ła p ló k a n ie g a rd ła  

s o k ie m  c y try n o w y m  i p o ły k a n ie m  s o ­

k u c y try n o w e g o  z c u k re m  lu b  g o rą ­

c e j l im o n ja d y  b y w a  b a rd z o  s k u te c z n e .

W łó k n a  c y try n y , p o z o s ta łe p o  w y ­

c iś n ię c iu s o k u , z n a n y m  s ą ś ro d k ie m  

u p ię k s z a ją c y m  c e rę n ie c z y s tą i p o p ę ­

k a n e  r ę c e . P o c ie ra ć  c o  w ie c z ó w  tw a rz  

i r ę c e  s o k ie m , a b y  n a  s k ó rz e  w y s e c h ł .

N o w s z y s p o s ó b le c z e n ia c h o ró b  

n e rw o w y c h  p o le g a  n a  k ą p ie la c h  z  c y ­

t ry n . K ra je  s ię  5  d o  6  c y try n  w  c ie n k ie  

p la s te rk i i m o c z y  p rz e z d w ie  g o d z in y  

w  1 0 l it r a c h w o d y . N a s tę p n ie z m ie ­

s z a ć  z  c ie p łą  w o d ą  k ą p ie lo w ą , w  k tó ­

r e j c h o ry  m a  s ię  k ą p a ć . S k u te k  p o le g a  

n a m iłe m  u s p o k o je n iu n e rw ó w . N ie  

w o ln o  je d n a k  p rz y  te j k ą p ie li u ż y w a ć  

m y d ła .
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